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Prenumerata 
miesięcznie 

z odbiorem  w 
Administracji 

m k. ICO.
Z dostarcze­

niem  do domu 
lub  przesyłką 

pocztową 
m k. 120.

SŁOWO WILEŃSKIE
W ychodzi codzienn ie, z  w y ją tk ie m  n iedzie l i dni św iątecznych , o g . 4 -e J  pop.

tdiei ledatcil: Wilno, IHUnlm 1, m. 4. lir. telefonu 156.

5  mk.

[EU OOŁOSZEń:
Za wiersz pe­
titowy jedno- 

szpaltowy: 
przed tekstem 
50 m. polsk.; 
za tekstem 15 
mk.: w tekście 

60 mk.
R ed akc ja  o tw a r ta  od 9-eJ rano do 2-g ie j po p o łu d n iu . 
A d m in is tra c ja : od 10-eJ ran o  do  4-ej w ieczo re m .
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Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy węikąse, 
otworzył O ddział B anku  przy ul. ftd. M ickiew icza N ° 7.

X  Z ała tw ia  w szelkie operacje w zakres bankow ości wchodzące. Bank czynny od 9 do 3 -j. jg
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Dziś — Roberta Op. 

J u tro — Maksyma.

TE A TR Y  i W IDO W ISKA.
.P o lak i" — .P an i prezesowa*. 
.Ż o łn ie rsk i’ — „T ró jka hultfljska*.

B IB U O T E K I i CZYTELNIE.
.Uniwersytecko blb ljo teka’  otwarta 

codziennie prócz n iedzie l i świąt 
od g. 9— 1 I ód 4—6.

.Uniwersytecka czyte ln ia’  otwarta co­
dziennie prócz niedziel i świąt 
od g. ',0—2.

.B lb ljo te ka Tow. Przy). N auk" otw. 
tytko w niedziele od g. 11—1.

Czyteln ia pism i wypożyczalnie ks ią ­
żek w D om u Ludowym Zarze­
cze 5 otwarte codziennie od 
godz. 5-tej do godz. 8-ej wlecz.

O lE Ł D f l.
W edług notowań banków wileńskich 

I  dn. 5 czerwca.
Carskie 500 rb................................. 925 mr.

.  100 rb ................................. 350 „

.  drobne 1 0 - 2 5 ................... 116-180 „
„  10 rb. 2 ło te m .................  4550 „
„  1 rb. srebrem . . . .  190 „
., 1 rb. drobnemi . . . .  70 ,,

Dumskie 1000 rb............... 42 ,
„  260 rb ............... 32 „

Funty sz te rlin g i..............  3800 „
D o la r y ............................  1075 „
F r a n k i ............................... 81
M arki n ie m ie c k ie ........... 17,60 „
O s t y ..................................  17.00 „

RYGA, 5-VI. (EE.) Spadek waluty 
łotewskiej trwa w dalszym ciągu: 
Giełda z dnia 5 czerwca: Funt szter- 
ling 1875, dolar 475, korona szwedz­
ka 110, duńska 8, ost rubel 15/70, 
marka niemiecka 7/85, fińska 9, e- 
stońska 1/25, pclska 0/45, łotewski 
złoty frank 94.

T . B U N IM O W IC Z
72  W I E L K A  72  

wym ienia pieniądze na dogodnych 
warunkach.

TEATR POLSKI. Sala „Lutnia**.
Występ M ary M rozińskiej.

Dziś poraź 5 - y P f lM I  PREZESOWA  
krotochwila 3-akt. Hennequin‘a i Veber'a

POCZĄTEK o godz. 8 w.
Przy teatrze ogródek angielski.

I R Ó Ż E  Ś C I Ę T E  poleca I
J . M O C Z G L ftK ,

W ileń ska  3 6 . |

N ajlepsze papierosy
„BALLADA"
z tytoniu rosyjskiego.

F ab ryk i tytunlowej „Lechja". 
Żądajcie wszędzie.

P rzy ja c ió ł naszyci) 
prosim y o nadsyłan ie  nam

korespondencji 
z życia prow incji.

i Prawdziwej przyjemności i rozryw ki, szczególnie z 
znać, urządzając wycieczkę łodzią, lub parostatkie

restauracji „ S z w a j c a r i a '  
nad brzegiem  W IIJ I .  B u fe t o b fity .R e p u b lik a  S ło w a c k a .

Dokonał się fakt pierwszo­
rzędnego znaczenia. Kilku wy­
bitnych działaczy narodowych i 
politycznych Słowacji proklamo­
wało republikę słowacką w oder­
waniu od Czech.

Jestto skutek metody, jaką 
obrano po wojnie na konferen­
cji pokojowei. Pomimo głosze­
nia szczytnych haseł niepodleg­
łości małych narodów i stano-# 
wienia ludów o sobie, pomimo 
liberalnych początków i liczenia 
się z wolą ludności —  wyniki 
konferencji pokojowej nie stały 
się owym punktem zwrotnym, 
od którego m iał się rozpocząć

| okres pokojowej, twórczej pracy.
Jednym dano za wiele, innym 

i za mało, miast szczytnych haseł 
idealistycznych prezydenta Wil- 
sonu, stanowić począł o losach 
ludów kapitał międzynarodowy, 
a ci, co wojnę wywołali i spro­
wokowali, uszli cało ze swymi 
zamyśłami nowego odwetu. 1 
dlatego do dziś dnia nie ma
ostatecznego spokoju.

Po Śląsku i Wilnie, po Fiu-
me i Gruzji, przychodzi kolej 
na Słowację. Dość ma ona przy­
jaźni i wspólności z Czechami, 
chce istnieć niezależnie.

Było rzeczą do przewidzenia, 
że nacjonalistyczna, hazardowna 
polityka Kramarza i Benesza, 
Masaryka i innych prowodyrów 
czeskich doprowadzi do niejed­
nego konfliktu.

Osławiony dzisiaj d-r Benesz 
w chwili dla Polski najcięższej 
zadał jej pokojowy cios, wydzie­
rając Śląsk Cieszyński. Ten­
że Benesz w stosunku do Sło­
waków ujawniał politykę agre­
sywną i szowinistyczną.

Konferencja państw bałtyckich.
RYGA. (PAT. - Radjo). Kamieniecki, 

reprezentant Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Łotwie, wyraził wobec ko­
respondenta łotewskiego biura praso 
wego przekonanie, że w ciągu naj­
bliższego lata odbędzie się konfe­

powodu upałów, można do- 
n (co godzinę odchodzi) do
, w  T ry n o p o lu .

O rk ie s tra  w o jsko w a . 3
Czechy rozbudowane terytor­

ia lnie do tego stopnia, że wchło­
nęły moc mniejszości narodo­
wych, jak Polaków, Słowaków 
i t. d., były rozpierane od we­
wnątrz wieczną rewoltą, prowo­
kowaną przez despotyczne rzą­
dy czeskie. Były w niedawnej 
przeszłości państwa czeskiego 
chwile, kiedy wewnętrzna waśń 
zdawała się rozsadzać to pań-, 
stwo. Minęły chwilowo, aby dziś 
wybuchnąć z całą jaskrawością.

Słowacja odpadła od Czech. | 
Państwo czechosłowackie zagro- i 
żonę. Takie są skutki polityki 
nacjonalizmu, agresywności i ha­
zardu.

Rzecz godna uwagi, że Sło­
wacka Republika żąda federacji 
z Polską. Jest to objawem, że 
już zaczyna się rozumieć do­
niosłość bloku centralno - euro­
pejskiego, bloku, rozszerzającego 
się i na wschód Europy.

Polska, Węgry, Słowacja, Ru- 
munja a jeżeli do tego dodać 
Litwę, Łotwę, Estonję i Finłan- 
dję — zaiste można stworzyć 
imponujący, a potężny blok 
państw europejskich.

Mała Ententa. Mała z term i- 
nologji, wielka siłami.

To, co Traktat Wersalski o- 
m inął, żywa siła narodowa, z 
którą się nie liczył, dzisiaj za­
czyna decydować o losach państw 
i wprowadzać zasady wieku XX 
w życie.

Trudno jeszcze dziś wróżyć, 
jaki los spotka Słowację. Fak­
tem jednak pierwszorzędnego 
znaczenia pozostanie proklamo­
wanie niepodległej Słowacji! wp.

rencja w Warszawie wszystkich państw 
bałtyckich. Poseł zaprzeczył wszelkim 
pogłoskom o rzekomej koncentracji 
wojsk rosyjskich nad granicą polską 
i oświadczył, że oba kraje pragną 
pokoju i zawarcia umowy handlowej.

Treść numeru:
R epub lika  S łow acka.
Zam kn ięc ie  k on ferenc ji po lsko  

lite w s k ie j w  B rukseli.
O dobre s tosunki m iędzy  P o l­

ską  a  Ło tw ą .
„W ilenskoje S ło w o ' przeciw

.S ło w u  W ileńskiem u**.
Co d z ień  n iesie?
Z e  ś w ia ta .—Z  P o lsk i.—Z  m iasta  
W alka  o Górny Ś ląsk. 
S praw ozdan ie  z  w ieców  n ie ­

dzie lnych  i kw esty. 
M igaw ki: Księżyc.
K ron ika  sportow a.
D epesze.

ZE ŚWIATA.
O brady L ig i Narodów .

GENEWA, 6 VI. Rada Ligi Naro­
dów będzie obradować w przyszłym 
tygodniu nad sprawami gdańskiemi 
oraz nad kwestją polsko litewską.

Konw encja z  Francją.
PRAGA, 6 VI. (O.) Rząd czeski 

przedłożył parlamentowi do ratyfika­
cji konwencję z Francją.

Z a tw ie rd z e n ie  um ow y.
RYGA, 6 VI. (O.) Gabinet m ini­

strów w Kownie zatwierdził konwen­
cję z Łotwą, dotyczącą opcji oraz gra­
nic obu republik.

Z PO LSKI.
T ra k ta t handlow y p o ls ko -ru ­

m uński.
WARSZAWA, (Orient). Układ pol­

sko rumuński obejmuje traktat han­
dlowy na zasadzie jaknajwiększego 
wzajemnego uprzywilejowania i klau­
zule o poprawieniu komunikacji ko­
lejowej, telegraficznej i wodnej po­
między obu państwami, dalej klau­
zule, dotyczące zmian terytorjalnych 
na pograniczu polsko-rumuńskiem.

P ożegn an ie  arc. Rattiego.
WARSZAWA, (Orient). Odbyło 

się tu uroczyste pożegnanie nuncju­
sza papieskiego, Rattiego, który zo­
stał arcybiskupem Medjolanu.

Prace przy  budow le  portu  
polskiego.

GDAŃSK, (EE.) W obecności po­
słów sejmowych z komisji sejmowych 
rozpoczęto roboty w Gdyni, około bu­
dowy portu morskiego. Z tego po­
wodu komisja sejmowa obejrzała 
przygotowania do robót przy linji 
kolejowej Gdynia—Kokoszki, również 
komisja zwiedziła Puck—Helę i zba­
dała stan robót w tych miejscowoś­
ciach.
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Z MIASTA,
Uroczystość G rodzieńskie­

go pułku strzelców.
W ubiegłą niedziele na placu Łu- 

kiskim odbyła sie uroczystość po­
święcenia i wręczenia Gród. pułk, 
strzelców sztandaru bojowego.

Na środku placu wznosił się oł­
tarz połowy. Dokoła ugrupowały się 
dzielne szeregi, strzelców grodzień­
skich. Przed godziną 10 rano przy 
był na plac J. E. ks. biskup Bandur- 
ski. O godzinie 10 rano — w oto­
czeniu sztabu i generalicji Naczelny 
Dowódcę Wojsk Litwy Środkowej 
Gen. Żeligowski.

O godz. 10 rozpoczęła się msza 
uroczysta, celebrowana przez ks. bi­
skupa Bandurskiego. Po nabożeńst­
wie—kazanie czcigodnego biskupa po­
towego wojsk Litwy Środkowej ks. 
d-ra Bandurskiego.

W świetnem, jak zwykle, przemó­
wieniu, przebiegł pokrótce wielki ka­
znodzieja historję walk pułku strzel­
ców grodzieńskich, sławiąc jego mę­
stwo i stawiać przed oczy sztandar 
żołnierza polskiego, sztandar, naktó 
rym widnieje napis .Ojczyzna i ho­
nor". W imię tych haseł szły szyki 
polskie i zwyciężyły. Pod sztandarem 
z tern hasłem walczył i Grodzieński 
pułk strzelców. W końcu kazania 
zwrócił się ks. biskup do Generała 
Żeligowskiego, który jako Naczelny 
Dowódca i syn ziemi grodzieńskiej 
powinien wręczyć swym żołnierzom - 
rodakom ich bojowy sztandar.

Dokonano poświęcenia i przybicia 
do drzewa sztandaru. Poczem odby­
ła się defilada przy dźwiękach mar­
sza wojskowego.

Na. uroczystości obecni byli, poza 
Gen. Żeligowskim i biskupem Ban- 
durskim, generałowie: Konarzewski, 
Baranowski i Hajdukiewicz, Delegat 
Rzeczypospolitej Polskiej p. Raczkie- 
wicz, Starosta Grodzki p. Wimbor, 
Szef Sztabu ppł. Lichtarowicz i inni.

Na uroczystość licznie przybyła 
publiczność i delegacja Grodna.

Wiec górnośląski.
Na wiecu tym przemawiał prof. 

Massonius, jako główny referent, na­
wołujący do ofiar na rzecz powstań­
ców górnośląskich, którzy zostali 
zmuszeni bronić orężem swoich praw 
należenia do Polski. Prof. Massonius 
wskazał na pewne pokrewieństwo 
sprawy powstańców górnośląskich i 
naszej.

Wiec górnośląski stał się wspa­
niałą, zupełnie samorzutną manife­
stacją na cześć Francji, z powodu 
przybycia na salę i zaproszenia do 
prezydjum p. Comeau, przedstawiciela 
Francji, którego w pięknych słowach, 
wygłoszonych po francusku powitał 
prof. Parczewski, wspominając o za­
sługach Francji dla cy wilizacji, o tern, 
jak Polacy szli za gwiazdą Napoleona, 
o dawnem i nowem braterstwie bro­
ni i ducha,łączących Francję i Polskę.

Ze wzruszeniem barzo pięknie od­
powiedział p. Comeau, po którym 
przemawiał p. Oktawjusz Raczkiewicz 
już po polsku, rozwijając obszerniej 
temat wspólności i pokrewieństwa 
ducha Polaków i Francuzów, czem 
wywołał taki entuzjazm dla p. Co­
meau, że ludność nie pozwoliła 
przedstawicielowi Francji opuścić w 
normalny sposób sali, lecz wyniosła 
go na rękach przy gorących okla­
skach na rzecz Francji. Tłum przed 
rozejściem się zaśpiewał z ogromnem 
przejęciem się i podniesieniem rąk, 
jak do przysięgi: „7Vze damy ziemi, 
skąd nasz ród".

O F I A R Y  
na C zerw ony K rzyż.

W einchaus—mk. 100.
Mozes Rot—m k. 60.
Załklnd — m k. 5C0.

0 dobie M i  mieiu Poiibo o n a .
Z Polskiej Agencji Telegraficznej 

w Rydze otrzymujemy następujący 
biuletyn:

Dnia 22 maja odbyło się dorocz­
ne zebranie Polskiego Towarzystwa 
Oświaty w Rydze, istniejącego od 
czasu rewolucji 1905 r.

Na wniosek członków Tow., przy­
byłych z Letgalji, postanowiono zwró­
cić się do odnośnych władz z prośbą 
o zatwierdzenie zmiany ustawy, która 
to zmiana dałoby możność rozszerzyć 
Tow. działalność swoją na całą Łotwę, 
co jest bardzo na czasie, gdyż wobec 
braku społecznej organizacji oświa­
towej polska szkoła poza Rygą wie 
dzie bardzo mizerny żywot. W spe­
cjalnie smutnych warunkach jest 
szkoła polska w Letgalji. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy szkoły są 
zamykane przez władze miejscowe, 
personel zaś nauczycielski podlega 
systematycznym rewizjom i aresztom. 
W powiecie Lucyńskim została za 
ledwie iedna szkoła polska. W po­
wiecie D/neburskim władze miejsco­
we wydęły rozkaz zamknięcia wszyst­
kich szkół polskich, z wyjątkiem jed­
nej w Dynaburgu i jednej w Kre- 
sławce.

Niedawno aresztowano w Dyna­
burgu dyrektora polskiego gimnazjum 
i kilka nauczycielek, a według krą­
żących wersji 25 nauczycielek pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądowej 
.za tajne nauczanie i pomniejszanie 
autorytetu władzy", a w rzeczywisto­
ści, według zeznań osób dobrze po­
informowanych, wszystkie formal­
ności przy otwarciu szkół były ściśle 
przestrzegane i wszyscy pracownicy 
na polu oświatowem mieli świado­

Redaktor .Słowa Wileńskiego’  
otrzymał następujący list:

Szanowny Paniel
Zupełnie przypadkowo w dniu 3 

maja spostrzegłem plakat w polskim 
języku, który wzywał publiczność do 
czytania gazety .Słowo Wileńskie".

Wieczorem tegoż dnia w wydaniu 
wieczorowem gazety .Słowo Żoł­
nierskie’  zawiadomiła .redakcja, że 
.odtąd zamiast .Słowa Żołnierskiego” 
będzie wychodziło .Słowo Wileńskie", 
które ukazało się na drugi dzień w 
sprzedaży. Pod powyższym tytułem 
gazeta wychodzi do dnia dzisiejszego.

Wobec tego, że jestem redaktorem 
i wydawcą gazety .Wilenskoje Słowo", 
której tytuł, przy dosłownem tłuma­
czeniu na język polski, .Słowo Wi­
leńskie", przeto znajduję dla siebie 
niedogodnem i niepożądanem pod

Odpow iedź ,S łow a W ileńskiego” redaktorow i 
sko ja  S łow o”

. Szanowny Paniel
Z miłą chęcią uczynilibyśmy za­

dość życzeniu Szanownego Pana, ale, 
niestety, nie możemy dla następu­
jących powodów:

1) Zasadniczo nie ma Sz. Pan 
racji, ponieważ .Wilenskoje Słowo", 
jako wychodzące w języku rosyjskim? 
i .Słowo Wileńskie6— w języku pol­
skim, nie są pismami reprezentują- 
cemi jedno i tosamo społeczeństwo 
i, że żaden przepis, prawo ani też 
.elementarna” etyka dziennikarska 
nie przewidują, by nie mogiy wy­
chodzić dwa pisma o podobnym ty­
tule w różnych językach.

Np. .Der Tog” mógłby wobec

Niech nasi czytelnicy zadecydują o na­
zw ie naszego pisma.

Redaktor i wydawca gazety .W i­
lenskoje Słowo", p. Mejtin, zwrócił 
się do nas z prośbą o zmianę ty ­
tułu naszego pisma, jako zbyt po­
dobnego do tytułu, przez niego wy-\ 
dawanej gazety.

Stwierdzając zasadniczo, iż p. 
Mejtin w danym wypadku nie ma 
racji, redakcja .Słowa Wileńskiego* 
odwołuje się do zdania swoich czy­

mość konieczności współdziałania w 
zbliżeniu łotewsko-polskiem, w ce­
lu najszybszego ustanowienia związku 
państw bałtyckich. Mówcy zaznaczyli 
z całą pewnością, że wszystko, co się 
dzieje ze szkołą polską w Letgalji, 
jest robotą wrogów Polski i Łotwy, 
którym zależy na wywołaniu sztucz­
nego nieporozumienia między dwo­
ma narodami, które nie mają żadne­
go powodu do jakichkolwiek kon­
fliktów, i którym jest nie na rękę 
polityczna i ekonomiczna siła związku 
państw bałtyckich.

Polska Agencja Prasowa zwróciła 
się z najzupełniejszem zaufaniem do 
prasy łotewskiej, w osobie przedsta­
wiciela związku dziennikarzy łotew­
skich, p. Rozitsa, o wniknięcie w wy­
padki w Letgalji i współdziałanie w 
wyjaśnieniu sprawy, gdyż wszystkie 
nieporozumienia i posądzenia powin­
ny być możliwie szybko usunięte, 
ażeby stosunki mogły nadal pozostać 
szczere i przyjazne.

Za Dyrektora Polskiej 
Agencji Prasowej w Rydze

(—) 5. Mitoszyński.

W yjaśn ien ie  pos ła  ło te w s k ie g o  
w  W arszaw ie.

WARSZAWA. (EE.) Poselstwo ło­
tewskie w Warszawie wyjaśnia, że 
rząd łotewski życzliwie traktuje oby­
wateli narodowości polskiej, jak rów­
nież szkolnictwo polskie i właścicieli 
majątków Polaków. Aparat urzędni 
czy jednak nie jest jeszcze wyszko­
lony, a więc zdarzają się poszcze­
gólne wypadki, z których nie należy 
wyciągać daleko idących wniosków.

względem zasadniczym i materjalnym, 
aby jakakolwiek inna gazeta używała

♦tego tytułu, który redagowanej przeze 
mnie gazety jest własnością prywatną, 
sankcjonowaną przez T. K. Rz. Litwy 
Środkowej.

Uważając, że takie korzystanie z 
nazwy mojej gazety jest jedynie zja­
wiskiem przypadku a nie predystynacjl 
ze strony Panów, a nie chcąc na in­
nej drodze bronić swoich praw, przeto 
proponuję Panom, na zasadzie elemen­
tarnej dziennikarskiej etyki, z dniem 
jutrzejszym zmienić tytuł gazety Pa­
nów, albo usunąć określenie .W ileń­
skie".

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego 
szacunku

Mejtin
redaktor gaz. „Wilenskoje Słowo".

.Wilen-

tego mieć pretensje, gdyby w Wilnie 
powstało pismo .Dzień". W Kownie 
wychodzi .Aidas” po litewsku i 
.Echo’  po rosyjsku.

2) Ze względów, choćby tylko tech­
nicznych, zmiana tytułu nie może się 
odbywać z dnia na dzień.

3) Otrzymaliśmy odpowiednie ze­
zwolenie władz Litwy Środkowej na 
wydawnictwo pod powyższym ty ­
tułem, które, zapewne, dobrze się 
orjentuią w przepisach prasowych.

4) Chcąc jednak zadośćuczynić 
prośbie Szan. Pana, odwołujemy się 
do naszych czytelników, Którym po­
zostawiamy decyzję o zmianie ty ­
tułu".

telników, czy chcą, by tytuł „Słowo 
Wileńskie* zęstał utrzymany nadal, 
czy też życzą sobie jego zmiany.

Większość głosów czytelników za­
decyduje, jak nasze pismo na przy 
szłość ma się nazywać.

Termin nadsyłania projektów i 
wniosków upływa z dn. 15 czerwca 
bież. roku.

Redakcja.

Wiec Zw iązku  Obrony Woli 
ludności.

Dnia 5-go w Sali miejskiej odbył 
się Wiec manifestacyjny pod hasłem: 
.N ie oddamy polskiego Wilna ni­
komu".

Wiec zagaił prezes Związku Ob­
rony Woli ludności należenia do 
Polski, dziekan wydziału prawa uni­
wersytetu wileńskiego, prof. A. Par­
czewski. Przemawiali: redaktor p. 
Horowicz, członek naczelnej Rady 
Ludowej p. Sperski, prezes związku 
pracowników handlowych i przemysło­
wych p. Majewski, członek Ltgi Ro­
botniczej p. Czernicki i przedstawi­
ciel Związku Obrony Woli Ludności, 
p. Lucjan Szczuka.

Prezydium Wiecu oprócz osób z 
wymienionych związków stanowili 
członkowie i przedstawiciele cechów, 
związku pracowników miejskich, pol­
skiego Związku Kolejarzy, dzierżaw­
ców placów podmiejskich, Koła Po­
lek, organizacji narodowej kobiet, 
towarzystwa farmaceutycznego i 
innych.

Na wiecu uchwalono rezolucję, 
która już została uprzednio w piątek, 
dn. 3-go b. m., opracowaną i przyję­
tą na zebraniu porozumiewawczem 
organizacji towarzystw i grup bez­
partyjnych treści następującej:

.Przedstawiciele zrzeszeń społecz­
nych, oświatowych i związków zawo­
dowych wileńskich, oraz zgromadze­
ni obywatele wileńscy w dniu 5 
czerwca na Wiecu w Wilnie, zwoła­
nym przez Związek Obrony Woli 
Ludności, po dokładnem rozważeniu 
projektu p. Hymansa, uchwalają co 
następuje:

1) Wilno wraz z Wileńszczyzną 
pod względem językowym, kultural­
nym i z ducha swego jest krajem 
polskim i wobec tego powinien sta­
nowić część składową Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

2) Projekt p. Hymansa proponuje 
usunięcie z Wilna wojsk zasłużonego 
dla sprawy wileńskiej bojownika, ge­
nerała Żeligowskiego wojsk złożo­
nych z jej synów, którzy krwią swoją 
przypieczętowali ogólny głos tej zie­
mi, nawołujący do przyłączenia jej 
do swej Macierzy. Wobec czego pro­
jekt p. Hymansa w istocie dąży do 
oddania Wilna rządowi kowieńskiemu 
na łaskę i niełaskę Litwinów, których 
jedynem zadaniem jest bezwzględne 
tępienie wszystkiego, co polskie, jak 
to już było stwierdzone za czasów 
chwilowej okupacji litewskiej po u- 
stąpieniu z Wilna bolszewików w 
lecie r. 1920.

3) Cały ten projekt naogół ma ten­
dencje antypolskie {?Red.)i stwarza wa­
runki takiego bytowania politycznego 
obu narodów, że w wyniku odniesie 
korzyści tylko rząd kowieński, nara­
żając Polaków i kulturę polską na 
zagładę.

Z tych powodów projekt ten do 
przyjęcia wcale się nie nadaje, wobec 
zasadniczych jego błędów.

4) Projekt ten nie może być przy­
jęty choćby dlatego, że gwałci za­
sadę suwerenności Polski, oddając 
przedstawicielowi Ligi Narodów głos 
decydujący w razie różnic pomiędzy 
Polską a rządem kowieńskim w spra­
wie polityki zagranicznej.

Wobec tego wszystkiego zakłada­
my stanowety protest i oświadczamy, 
że ludność Wilna i Wileńszczyzny 
ma zdecydowaną wolę oddać swe 
życie w obronie polskiego Wilna i 
polskiej ziemi wileńskiej".

Wiec zamknął prof. Parczewski 
wypowiedzeniem kilku gorących słów 
uznania i serdecznych życzeń dla 
pułku grodzieńskiego, z okazji pra­
wie równocześnie odbywającej się u- 
roczystości poświęcenia sztandaru te­
go pułku. Po tych słowach, wyraża­
jących cześć i dla wodza naszych 
pułków generała Żeligowskiego, Wlec 
obrony woli ludności został zakoń­
czony i nastąpił drugi wiec, zorgani­
zowany przez Komitet kwesty na 
powstańców górnośląskich.

— W ygrana m iljo nó w ka . W o. 
‘ statniem ciągnieniu wygrała miljo- 
nówka Na 722,538, sprzedana w War­
szawie.
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K w e s ta  na G ó rn y  Śląsk.
Zaimprowizowana w ostatnie] 

chwili przez akademików uniwersyte­
tu  kwesta, pod hasłem .W ilno—po­
wstańcom śląskim” —  wypadła jak- 
maj pomyślniej.

Od rana rozpoczęło się na u li­
cach oblężenie publiczności przez 
młodzież akademicką.

Szczególnie zasłużyły się urocze 
4 ofiarne akademiczki nasze, które 
formalnie barykadowały przejścia i 
ulice i zatrzymywały nawet samocho­
dy powracających z uroczystości Gro­
dzieńskiego pułku strzelców, dostoj­
ników kościelnych, wojskowych i cy­
wilnych. Tak więc ofiarą padli: ks. 
biskup Bandurski, generał Kona­
rzewski, starosta grodzki p. Wimbor 
pułk. Lichtarowicz i t .  d.

W godzinach popołudniowych kwe­
stowano samochodami z orkiestrą 
wojskową, która po krótkich pery- 
petjach, spowodowanych przez sztab 
brygady jazdy, została zdobyta osta­
tecznie dla kwesty, co jest wyłączną 
zasługą pana majora Monda, no i 
energicznych kolegów.

Objechano więc całe miasto, za­
witano na boisko, gdzie się odbywał 
match akademików z .Sokołem", na 
dworzec kolejowy, gdzie oblęźono 
przybyłe z Warszawy pociągi itd.

MIGAW KI.
Księżyc.

W długich, tęsknych, czarownie 
szafirowych, łagodnie smutnych, dy­
skretnie uśmiechniętych, upojnie słod­
kich, drżących, rozelśnionych, roze­
drganych marzących, ślicznych no­
cach wileńskich jest księżyc zjawis­
kiem dominującem i potężnem.

Podczas ciężkich zimowych dni, 
kiedy maszyny elektrowni działały 
-tylko do godziny dwunastej, gdy po 
tej godzinie wszystkie czarne moce 
miasta i okolicy opanowywały nasz 
gród, gdy wśród ulic niby kirem po­
krytych, z bijącem trwożnie sercem, 
spieszył do domu spóźniony prze­
chodzień, wtedy nauczyliśmy się ce­
nić znaczenie księżyca.

Dziś niby w pogańskim grodzie 
Gedymina z przed setek—setek lat,’ 
mamy dla księżyca pewien zabobon­
ny kult.

Jego pojawienie się na dalszym 
nawet horyzoncie Jest hasłem do 
gaszenia świateł we wszystkich loka­
lach jeszcze otwartych i już zam­
kniętych. Jego spokojnie uśmiech­
n ięte  oblicze jest dla nas tern nieo- 
mylnem .memento", że czas udać 
się na spoczynek. Księżyc posiada tę 
dziwną moc, że wchodzi wszędzie 
nieomal równocześnie, choć zgoła 
nieprawdziwą jest wieść, jakoby wy­
pływał stale o godz. 12 ej. Nauka 
astronomji bowiem objaśnia, że jest 
t o  zależne od pewnych reguł księży­
ce wej matematyki. Ogólnie rzecz wy­
jaśniając, stwierdzimy, że główne na­
tężenie energji księżycowej następuje 
po pierwszym każdego miesiąca, a 

•słabnie pod koniec miesiąca. Po­
mysłowa natura bowiem stara się,
by biedni ludzie i ludziska nie prze­
p ija li swej skromnej gaży po knaj­
pach zaraz po pierwszym i dlatego 
zsyła nam księżyc.

Skoro błysk księżyca dotrze do 
rozbawionych w restauracjach towa­
rzystw, wytwarza pewnego rodzaju 
sten lunatyczny. Wszyscy milkną i 
nieruchomo wpatrują się weń, po­
ważnieją i wkrótce rozchodzą się do 
■domów. Szczególnie wśród sfer woj­
skowych — wywołuje pojawienie się 
księżyca pewnego rodzaju depresję, 
widocznie na wspomnienie straszliwe­
go tureckiego półksiężyca, tak groź­
nego pod Wiedniem.

Obecnie tylko właściciele restau 
racji nie lubią księżyca, gdyż wypra­
sza im  spóźnionych gości.

Jak ostatnie doświadczenia wy­
kazały, jest stare przysłowie, jakoby 
księżyc był przyjacielem pijaków, zu­
pełnie fałszywe i błędne. Księżyc 
nie nawidzi pijaków, a pijacy obawiają 
się księżyca i wyzyskują jego poja­
wienie się, us'łując dotrzeć do domu 
i  nie zabłądzić po drodze.

Wielka jest księżycowa moc w 
W ilnie i okolicy. Wel.

Delegaci ludności Wileńszczyzny będą 
uczestniczyli w obradach konferencji

brukselskiej.
BRUKSELA. (EE). Brukselska kon­

ferencja dobiega końca. Obie delega­
cje złożyły swe odpowiedzi na pro­
jekt Hymansa, zaproponowany, jako 
podstawa do dalszej dyskusji. Dele­
gacja polska określiła swe Stanowisko 
w sposób następujący: „Wobec tego, 
że projekt Hymansa uznaje zupełną 
równorzędność ludności państa litew­
skiego i ziemi wileńskiej, idee, zawar­
te w tym projekcie i zgodne z wyż­
szą zasadą, mogłyby być uważane za 
podstawę do dalszej dyskusji, gdyby 
ludność Wileńszczyzny zgoduła się 
na to. Ze względu na to, rokowania 
nie mogłyby Dyć kontynuowane ina­
czej, jak tylko przy równorzędnym u- 
dziale przedstawicieli zainteresowanej 
ludności, delegacja po lska  propo­
nuje  zatem  zawieszenie obecnych 
rokow ań  aż do czasu, k iedy  taka  
upraw iona  reprezen tac ja  w cha­
rakterze  L itw y  C entra lne j będzie 
m ogła  w n ich  wziąć udzia ł.

Oświadczenie delegacji litewskiej 
brzmiało, jak następuje: Po wynurze-

P ro jekty  L itw inów  m ogą
BRUKSELA. (EE.) W piątek od­

było się ostatnie posiedzenie konfe­
rencji polsko-litewskiej, zawieszonej 
do czasu sesji Ligi Narodów. Litwini 
złożyli dwa projekty ewentualnego

limit i mu w* Sn mii im.
KOWNO. (Or.) „E ltą“ za- jekt Hymansa przyjęty został 

prżecza wiadomości, jakoby pro- przez rząd litewski.

W alka o Górny Śląsk.
P ro jek t hr. Sforzy.

GDAŃSK. 6-Vl. (O.) Projekt hr. lewsko-Huckiego, Bytomskiego, Tar- 
Sforzy w sprawie Górnego Śląska nogórskiego oraz części Raciborskie- 
przewiduje przyznanie Polsce powia- go I Lublinieckiego.
tów Pszczyńskiego, Rybnickiego, Kró- —s—

D alsze zwycięstwa powstańców. |
BYTOM. 6-VI. (O.) Wszystkie a- zdobyli 6 karabinów maszynowych i 

taki niemieckie odparto. Powstańcy moc amunicji.

Zdobycie Katowic i Pszczyny.
BYTOM. 6 VI. (O ) Powstańcy o- cki, oraz miasto Pszczynę, które jed- 

bsadzili całkowicie dworzec Katowi- nak zostało oddane Francuzom.

Obsadzenie pasa neutralnego.
SOSNOWIEC. 6-VI. (O.) Wbrew wic, lecz obsadzili część pasa neu tra l'  

tendencyjnym wiadomościom niemie- nego pomiędzy walczącemi stronami, 
ckim, Anglicy nie wkroczyli do Gli- —s—

P rzygotow anie  niem ieckie.
SOSNOWIEC. 6-VI. (O.) Wszelkie trują piechotę i kawalerję w rejonie 

próby sforsowania Odry przez Niem- Głogówka i Głupczyc. Niemcy budu- 
ców zostały udaremnione na odcin- ją baraki i pomosty ładunkowe, 
ku południowym. Niemcy koncen- —s—

Nowy Dowódca.
WARSZAWA. 6-VI. (O.) Nowina Doliwa oddał dowództwo szefowi 

sztabu, Lubieńcowi.

Nowy przedstaw ic ie l A nglji.
GLIWICE. 6-VI. (O.) Nowy przedstawiciel brytyjski, Sir Stuart, przyje­

chał na Górny Śląsk.

Decyzja zapadnie  za  m iesiąc.
PARYŻ. 6-VI. (O.) Decyzia w Najwyższej najwcześniej za miesiąc, 

sprawie śląskiej zapadnie w Radzie —s—

K om unikat powstańców.
BYTOM. (EE.) Komunikat powstań­

czy z dnia 4 czerwca: O godzinie 
4 rano rozpoczęły się silne przygo­
towania artyleryjskie nieprzyjaciela, 
poczem nastąpił atak niemiecki na 
grupę środkową lewego skrzydła 
północnego. Mimo przewagi śród 
ków technicznych, Niemcom udało

H i i i i  toIbbIi i l l i n l u  ( i  l l l i i i i i i  9 jjuwie Slisli.
BYTOM. (EE.) Komisja al- tychmiastowego zaprzestania 

jancka wystosowała do Niem- ataków, 
ców ultimatum, żądając na- ------

niach Hymansa • na posiedzeniach 24 
i 25 maja i przyjmując do wiadomości 
oświadczenia Hymansa z 25 maja co 
do niepodległości i suwerenności 
Litwy i oddania Wilna i jego teryto- 
rjum temu państwu oraz zbliżenia 
pomiędzy Polską a Litwą, któreby 
nie zawierało żadnej łączności fede­
ralnej, delegacja Litwy oświadcza, że 
przyjmuje, jako podstawę do dyskusji, 
projekt Hymansa.

Na posiedzeniu dnia 30 maja, na 
skutek zapytania delegacji polskiej, 
Hymans oświadczył, iż żadnej dekla 
racji, co do oddania Wilna Litwie, 
nie składał, żadnego i podobnego 
oświadczenia delegacja litewska do 
wiadomości nie przyjmowała. Następ­
nie Hymans zapytał, czy delegacja 
litewska podtrzymuje swą zgodę na 
przyjęcie jego projektu za podstawę 
do dćlszej dyskusji bez powoływania 
się na deklaracje, których nie było. 
Prezes delegacji litewskiej po długiem 
wahaniu odpowiedział twierdząco.

obalić w yniki rokow ania.
układu, sprzeczne z projektem Hy­
mansa. Sytuacja jest nader naprężo­
na, możliwem jest unicestwienie po­
zytywnych wyników rokowań.

się Jedynie przejściowo zająć Sławę­
dce i Zalesie. Energicznym kontr­
atakiem odzyskano Dolną Olszową i 
Lawencin. Równocześnie odparto a- 
tak na Janaczkowieże, Lokisz i Lą • 
kawy. Na innych odcinkach utarczki 
patroli i sytuacja bez zmiany

K olon ja  po lska  w  Rydze  
do p. Lichtarow lcza...

N* walnem zebraniu Polskiego 
Towarzystwa .Oświata” w Rydze u- 
chwaiono wniosek wystania do p. 
Władysława Lłchtarowicza poniższe 
podziękowanie za długoletnią jego 
działalność w Rydze.

Szanowny Panie!
Walne zebranie Tow. .Oświata” 

w Rydze w dniu 22-go maja r. b., 
wspominając pełną obywatelskiego 
poświęcenia i długoletnią a nader 
wydajną oświatową działalność Polską 
w Rydze i na Łotwie, śle Panu wy­
razy czci i uznania.

Dziś, gdy społeczeństwo Litwy 
Środkowej powołało Pana na za­
szczytne stanowisko, oddając z całą 
ufnością w ręce Pańskie sprawę 
wskrzesienia w Wilnie świetnej tra- 
dycli Czartoryskiego, Kolonja Polska 
w Rydze składa Panu życzenia szyb­
kiego urzeczywistnienia szerokich a 
wyniosłych Jego zamiarów, aby w 
plonie Pańskiej pracy światło wiel­
kiej kultury polskiej dotarło do każ­
dej strzechy litewskiej, polepszając 
byt mieszkańców i podnosząc ducha 
narodowego.

Upoważnieni przez zebranie:
(—) P. Smyłan, Br. Horodyński

. Stefan Miłoszyński.

ZE SZTUKI-
Z e b ra n ie  M ię d zyzw ią zko w e j 
K om is ji K u ltu ra ln o  - A rty ­

stycznej.
W dniu 9 czerwca 1921 r., w lo­

kalu Dep. Spraw Wewnętrznych, przy 
ul. Mickiewicza 13, odbyło się ogól­
ne zabranie Międzyzwiązkowej ko­
misji Kulturalno-Artystycznej w Wil­
nie i na ziemię Wileńską, przy u- 
dziale delegatów następujących Związ­
ków: Związek Prac. Prasy Polskiej. 
Klas. Zw. Zaw. C., Chrz. Zw. Zaw., 
Zw. Urz. Państw., Zw. Naucz. Pol­
skiego, Wil. T-wo Art. Plastyków, 
Stów. Techników, Liga Robotnicza, 
Z w. Lek.

Zebraniu przewodniczył delegat 
Depart. Oświaty, pan Wierusz Ko­
walski. i

Na porządku dzienym były na­
stępujące sprawy:

1) Śprawozdanie Delegata z wy­
jazdu do Warszawy; 2) Ustalenie 
terminu koncertów; 3) Ustalenie cen 
biletów; 4) Wybór nowego Wydz. 
Wyk., 5) Wybór sekcji muzycznej, 
teatralnej, odczytowej, artystycznej i 
literacko-prasowej.

P. Eustachiewicz w wyczerpują­
cym referacie zdał sprawę ze swego 
wyjazdu do Warszawy. Dzięki jego 
wydatnym usiłowaniom, Wilno ma 
zapewniony przyjazd takich znako­
mitości jak prof. Melcer (pianista) p. 
Korwin Szymanowski (śpiew przy a- 
kompanjamencie Feliksa Szymanow­
skiego), p. Kazuro ze swoim chórem 
(26 osób), prof. Niewiadomski z od­
czytami o muzyce, p. Binental. Pan 
Eustachiewicz zapewnił również 
Wilnu przybycie (w końcu lipca) 
okrężnej (objazdowej) wystawy re­
trospektywnej, reprezentującej polską 
sztukę malarską od najdawniejszych 
do najnowszych czasów. Wystawa 
ta będzie urządzona staraniem Mię­
dzyzwiązkowej komisji kulturalno ar­
tystycznej — (wystawa będzie uzu­
pełniona eksponatami z Wilna i W i­
leńszczyzny).

Uchwalono, że te związki, które 
jeszcze nie nadesłały swych dele­
gatów do Komisji, mają zapewnione 
w niej miejsce.

P. Wierusz Kowalski podał do 
wiadomości zebranych, że p. Gene­
rał Żeligowski, który z nejwyższem 
zrozumieniem rzeczy i prawdziwym 
entuzjazmem zaopiekował się akcją, 
podjętą przez M. K. K. A., ofiarował 
do jej dyspozycji a dla celów ku ltu ­
ralno artystycznych pałac Paca przy 
ul. Wielkiej.

Sprawę ustalenia terminu kon­
certów omówiono ogólnie, w szcze­
gółach zaś pozostawiono tę sprawę 
sekcji muzycznej.

W dalszej dyskusji zastanawiano 
s ę nad szczegółami zakreślonej pra­
cy I wybrano szereg sekcji w Ko­
misji oraz Wydział wykonawczy.



S Ł O W O  W I L E Ń S K I E

— Powszechne w ykłady u n i­
wersyteck ie . Profesor Juljusz Kłos 
powrócił z akademickiej wycieczki 
krajoznawczej, podczas której wspól­
nie ze słuchaczami Wydziału Sztuk 
Pięknych zwiedził Sandomierz, Kazi­
mierz i Puławy. Ma tle wrażeń z tej 
wycieczki wygłosi prcf. Kłos we 
wtorek w sali Śniadeckich wykład 
n. t. „Z podróży po Wiśle (Sando­
mierz)", w którym scharakteryzuje 
wartość architektoniczną i zabytkową 
tego starożytnego miasta polskiego.

— Inspekto ra t szko lny pow. Wi­
leńskiego zawiadamia nauczycieli (Iki) 
szkół powszechnych pow. Wileńskie­
go, że dopełniające kursy letnie dla 
nauczycielstwa niewykw. I i II go st. 
rozpoczynają się 16 czerwca o godz. 
4-ej popołudniu w gmachu szkoły 
powszechnej Stów. Naucz. Polskiego 
Mała Pohulanka II.

— Mowy loka l. Tymczasowy Ko­
mitet Polityczny Ziemi Kowieńskiej i 
Związek Polaków Ziemi Kowieńskiej 
z dn. 1 czerwca b. r. przeniósł się 
na ul. Jagiellońską 10 m. 3. (T wo 
Im. J. Piłsudskiego).

Tam również mieści się Redakcja 
i Administracja .Głosu Kowna", oraz 
zarząd kooperatywy kowieńskiej. Wy­
dawanie produktów rozpocznie się w 
dniach najbliższych.

— Odczyt o projekcie Hyman- 
sa. We wtorek, dn. 7 b. m., o godz. 
8-ej wlecz., w lokalu Stowarzyszenia 
Technik, (ul. Wileńska 33), odbędzie się 
odczyt dziekana Parczewskiego, zor­
ganizowany przez Związek Obrony 
Woli Lud., o projekcie p. Hymansa.

Członkowie Związku Obrony Woli 
Ludności, lub osoby, mogące powo­
łać się na kogoś z członków, mają 
wstęp wolny, za opłatę, o ile nie są 
członkami Klubu, dającego lokal—5-ciu 
marek wejściowych.

— Pracownia doświadczalna. 
Departament Oświaty zamierza urzą­
dzić w Wilnie szkolną pracownię do­
świadczalną, i w tym celu zwrócił się 
do Zarządu miejskiego o wydzierża­
wienie na pięć lat lokalu w domu 
Na 5 przy ul. Zawalnej. Wydział Do­
broczynności, Oświaty i Kultury przy 
Magistracie, mając na względzie, że 
urządzenie pracowni doświadczalnej 
ma doniosłe znaczenie dla nauki f i­
zyki, chemji i nauk przyrodniczych 
w szkołach powszechnych, które ta­
kich pracowni nie mają, złożył do 
Rady Miejskiej wniosek o wydzierża­
wienie Departamentowi lokalu na 
termin pięcio-letni, z wyznaczeniem 
nieznacznej dzierżawy i asygnowa- 
niem subsydjum na remont.

Z Sejmu Polskiego.
WARSZAWA, (Orient). W Sejmie 

minister wojny, Sosnkowski, w dłuż- 
szem przemówieniu zbijał wywody 
szeregu mówców w sprawie nadużyć 
w wojsku.

Minister zwrócił uwagę na obecny 
stan przejściowy, który nie pozwala 
jeszcze osiągnąć normalnych warun­
ków wojskowych. Stan armji pol­
skiej, która w 20-ym roku prze­
wyższała miljon ludzi, wynosi obecnie 
mniej niż pół miljona. W stanie po­
kojowym Polska mieć będzie 17 ty ­
sięcy oficerów, 270 tysięcy szere­
gowców, 80 tysięcy koni. Mlnister- 
jum wojny likwiduje obecnie z bez­

Przed rozpadnięciem się Ligi Narodów.
NEW-JORK. (O.) .New-Jork He- Górnego Śląska. Prasa amerykańska 

rald’  omawia możliwość rozpadnięcia ostro atakuje pomysły Lloyd George’a, 
się Ligi Narodów z powodu konfliktu szkodliwe, jej zdaniem, dla równowagi 
pomiędzy Francją a Anglją w sprawie europejskiej.

Obalenie rządu sowieckiego we Władywostoku.
WŁADYWOSTOK, (Orient). Jak Władza przeszła do rąk Rady, złożo- 

donoszą, rząd bolszewicki w prowin- nej z przedstawicieli stowarzyszeń 
cji nadmorskiej został dnia 27 maja społecznych.
obalony przez zbuntowaną ludność. —s—

L icze b n ość  a rm ji na k o n ty n e n c ie  eu rope jsk im .
LONDYN. (EE.) Angielski minister 

wojny ogłosił następujące dane o 
liczebności armji na kontynencie 
europejskim: Austrja posiada 200.000 
żołnierzy, Belgja—105.000, Bułgarja— 
33.000, Czecho - Słowacja— 147.000, 
Danja 15.400, Finlandja — 35.000, 
Włochy—300.000, Holandja-21.400,

K RO NIKA SPORTOW A.

A. Z . S. -  Sokół 3 :1  (1:1).
Odbyty wczoraj match footbelo- 

wy między wymienionymi klubami, 
przeprowadzony do końca wśród fa 
talnych warunków atmosferycznych, 
zakończył się zwycięstwem A. Z. S. 
w stosunku wyżej podanym. Szcze­
gółowe sprawozdanie zamieścimy 
jutro.

Bieg Belwederskl
Do dztś, godziny 2-ej popoł., nie 

otrzymaliśmy depeszy o wyniku te­
go tak bardzo Interesującego cały 
polski świat sportowy wyścigu war­
szawskiego. (w).

względną surowością wszelkie nadu­
życia. Wreszcie wojskowość przeka­
zała ministerjum handlu 30 tysięcy 
wagonów zdobyczy wojennej. Na­
stępnie poseł Sikora referował pro­
jekt utworzenia państwowego Banku 
Rolnego w celu przeprowadzenia 
parcelacji majątków i przejęcia finan­
sowych spraw w ministerjum ro l­
nictwa.

Na interpelacje socjalistów w spra­
wie zajść w Zagłębiu Dąbrowskiem 
odpowiedział szczegółowo minister 
spraw wewnętrznych, Skulski, iż wi­
na spada całkowicie na agitatorów 
komunistycznych.

Norwegja—15.400, Portugalja 30.000» 
Rumunja—16.000, Hiszpanja 190.700, 
Szwecja—56.000, (Szwajcarja—20.000, 
Jugosławja—200.000. Według staty­
styki ministerjum wojny, armja Francji, 
której liczebności komunikat nie wy­
mienia, jest największa na konty­
nencie europejskim.

ZM A R LI i
Józef Jaszkul, 7 lat.
Aleksandra Lejznlk, 45 lat.
Marja Markiewicz, 54 lat.
Johanna Malkiewicz, 38 lat. 
Aleksander Masłowski, 38 lat. 
Rachmit Kalmiukas, 10 lat.
Rafał Kapłan, 3 mles.
Wacław Gryszkiewicz, 8 mieś.
Sora Grejs, 63 lat.
Roman Grudziński, 2 lat.
Doba Bielicka. 28 lat.
Cezary B is ik irskl, 55 lat.
Dom inik Borkowski, 49 lat.
Brujna Sinazon. 48 lat 
Antonina Hanlewicz, 55 lat.
Marja Putrym, 15 lat.
Filomena Kawecka, 65 lat.
Marja Klernowlcz, 38 lat.

— Zarząd Zw iązku Pracowni 
ków M ie jsk ich  prosi członków Zwią­
zku na nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ś. p. kol. Michała Bań- 
kowskieao, które odbędzie się we 
czwartek— dn. 9-go czerwca o godz, 
8-ej rano, w kościele św. Ducha (pc 
Dominikańskim).

— Z Resursy Obywatelskiej 
Podaje się do wiadomości, iż ogól­
ne zebranie członków Resursy Oby­
watelskiej mą się odbyć w dniu 10-go;. 
ewentualnie 11 czerwca.

Na porządku dziennym: sprawo­
zdanie z działalności rady gospoda­
rzy i balotowanie nowych członków.

— Kradzieże. Aleksander Steć;. 
przybyły z ziemi Siedleckiej, zawiado­
mił policję o kradzieży 12000 marek, 
dokonanej na ulicy z kieszeni.

— Z kasy sklepu spożywczego 
przy ul. Sierakowskiego Nr. 8, Anto­
ni Sinkiewicz usiłował skraść pienią­
dze, lecz został ujęty.

— Na gorącym uczynku kradzie­
ży rzeczy z mieszkania kapitana W. 
P. Chalbacha zostali ujęci trzej zło­
dzieje.

U Józefa Wojniusza z zaścianku 
Szpakowszczyzna pow. Wileńskiego 
skradziono rozmaite rzeczy wartości 
40.000 mk.

U Józefa Gimburga (oubocz Mi 7^ 
skradziono rozmaite rzeczy wartości 
60.000 mk.

— G Jana Bułhaka, zam. przy 
ul. Jagiellońskiej Na 8, skradziono 
rozmaite rzeczy wart. 70.000 mr.

— Z wagonu bagażowego na 
dworcu wileńskim skradziono towaru 
na 150.000 mr.

Na 27

TEATRY i M UZYKA.
— Teatr Polski. Ciesząca się? 

niesłabnącem powodzeniem arcywe- 
soła krotochwila francuska Henne- 
quln‘a i Vebera .Pani Prezesowe" u- 
kaźe się dziś poraź 5-ty na scenie 
teatru polskiego z p. Mary Mroziń- 
ską, która w roli Gobetty święci praw­
dziwy sukces artystyczny.

Gościnne występy p. Mary Mro- 
zińskiej wzbudzają coraz większe za­
interesowanie publiczności, owacyjnie 
■przyjmującej ulubienicę warszawską 
przy każdorazowem ukazaniu się jej 
na scenie.

Najbliższą premjerą będzie „Pan­
na służąca", krotochwila Bilhauda i- 
Hennequin‘a.

Tow . Akc. Ubezpieczeń II Tow . Akc. Ubezpieczeń  
w ^ IL N IE  „P o lo n j 3 “  || ODDZIAŁ w  Wilnie „VITA“

Ul. Adama Mickiewicza
1) UBEZPIECZENIA OD OGNIA skła­

dów, towarów, fabryk, majątków, 
etc.

2) UBEZPIECZENIA TRANSPORTÓW 
wszelkiego rodzaju od wszelkich 
wypadków.

3) UBEZPIECZENIA BAGAŻY.

4) UBEZPIECZENIA SZYB OD ROZ­
BICIA.

Prosim y niniejsze

Nr 39 , telefon Nr 321.
1) UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE na 

wypadek śmierci i na dożycie, 
posagów, rent etc.

2) UBEZPIECZENIA od wypadków 
nieszczęśliwych.

3) UBEZPIECZENIA pasażerów od 
katastrof.

4) Specjalne UBEZPIECZENIA RO­
BOTNIKÓW od następstw wypad­
ków nieszczęśliwych w fabrykach 
przy budowle etc.

ogłoszenie wyciąć I zachować go.

KANTOR |  I S - k i .
WYMIANY L l r l L L n  Niemiecka 35, 
(dom bunku mlędzynar.). Wymiana różnych walut,

kupno I sprzedaż °/0%  papierów.

M ip c 7 lra n is a  natychm iast poszukuję na B iuro .
J l l C o Z K u l  l l a  umeblowanego, o 3—4 pokojach w 
c»ntrum miasta. Oferty: uL Mickiewicza 7, adm inistracja 
.Gazety W ileńskiej" od 10 te j Co 3 ppoł. 2—1

1 P o trz e b n y  RGKOfiOM J
■ z wyższem rolniczem wykształceniem. ■
■ Oferty z krótkim życiorysem i odpisami »
B dokumentów nadsyłać: B IAŁYSTO K , 1 
% Okręgowy Urząd Ziem ski.

Stanisław
Tuczyński

Wielka 41. 
Skład w ódek w ileń ­
skich dystylatorów.

H u rto w a  i de ta liczna 
sprzedaż w ód ek  f irm  
w ile ń sk ich , p o z n a ń ­
sk ich  i w arszaw skich. 

Ceny fabryczne. 2— 1

Od 10-go Czerwca r. b.

Hurtownia papierosów
W ielkopolskiej fabryki

„PATRIA”
ROZPOCZYNA SPRZEDAŻ

Niemiecka ul. Na 22.

Bom h r i l n r h i n i i ł i w i  D f l P ”  
B isku p ia  12.
POLECA w wyborowych gatunkach wła­
sne] fabryki CZEKOLADĘ w oryginalnem 

opakowaniu:
W A N IL IO W A ,

JAGIELLOŃSKA
i W ILNIANKĘ,

KARMELKI, LANDRYNKI, pierniki 11. p.
Hurtownia stale posiada różne spożywcze 

i kolonjalne towary.

STRZELEC
organ Towarzystwa Związek Strzelecki, /ć j  

I Adres Redakcji i Administracji:
1 Warszawa, fl l. Jerozolimskie 41 m. 3

Warunki przedpłaty: Kwartalnie—mr. 100;
Rocznie — mr. 400.

Cena pojedyńczego numeru mr. 20.

Pojedyńcze numera nabywać można 
w Administracji „Słowa Wileńskiego".

I
I I

O G Ł O S Z E N I E .
Wydział Lasów D-tu Rolnictwa I Lasów poszukuje 

wykwalifikowanych geometrów na wakujące posady.
Osoby zainteresowane zechcą zgłosić się do lokalu 

W ydziału Lasów przy ulicy Wielka Pohulanka Nr. 24 — w 
godzinach urzędowych od 9 — 3.

Z g u b io n o
książeczkę zwolnienia w oj­
skową na imię Dominika Her­
manowicza, ul. Sygnalna 12-2 

unieważnia się.

Sklep sprzedania,
ul. Zakretowa 22. Dowiedzieć 

się Zakretowa 2(i—2,
Jamontowicz.

MŁODO, ?
zależna szatynka, la t 20, we­
soła, mająca dużo czasu, pra­
gnie nawiązać korespondencję, 
ewentualnie poznać mężczy­
znę inteligentnego, do la t 30, 
celem wspólnej wymiany my­
śli i m iłego przepędzenia cza­
su. Oferty nieanonimcwe—do 
administracji „Słowa W il." , 

dla „Szatynki".

Dr. m ed. A. Cym bler
Choroby skórne, weneryczne 
I syfilis (606 -91 4 ). Eiektro- 
lecznica. Przyjm. od g. 11— 
2 15-^-7 pp. Mickiewicza (S- to 
Jęrska) N i '4 , róg Tatarskie!. 

D rukarnia „LU X “
ul. po Guhernatorska 1.
W ykonywa wszelkie roboty 
drukarskie 1 Intro liga torskie.

1OOOO m k. nagrody
Za zwrot psa myśliwskiego 
(odmiana wyżłów) z obcię­
tym  ogonem, czekoladowo- 
b ia łaj ład as te j sierści, koło 
8 wersz. wysokości, zag i­
nionego 25 m aja z domu 
przy u l. Nadbrzeżnej J4 6.

Zgubiono
przez Wydział Depart imentu 
Handlu, Przemysłu i Odbud. 
Kraju na imię Stefan i Pro- 

tasa. Dominikańska 3—2,
unieważnia się.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny T. Kaszyński. Drukarnia „Lux", Akademicka Na 1. Tel. 203.


